
GAZETA POLSKA
wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godz. 9-ej rano.

Prenumerata:
W. Dąbrowie miesięcznie 2 K. 50|haL 
kwartalnie 7 K. 50 hal.; z przesyłką 
pocztową mieś. 3 K.; kwartalnie 9 K. 
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2. 
Mk. 40 fen.; kwartalnie 7 Mk. 20 fen 
Za dostawę do domu dopłaca się mla- 

sięeznie 50 hal.
CENA n-ru 12 hal.-IO fen.

Zajęcie Tarnopola, Stanisławowa i Nadwornej.
Odwrót Rosyan na froncie 250 kilometrowym. Ostatnie wysiłki rewolucyjnego rzędu. 

Po aresztowaniu Piłsudskiego. Koniec strajku w powiecie będzińskim.

Klęska Rosyan na froncie galicyjskim.
WIEDEŃ. Z wojennej kwatery prasowej 

donoszą: Wojska austro-węgierskie zajęły Sta­
nisławów, wojska niemieckie Tarnopol.

komunikat austryacki.
WIEDEŃ 26 lipca. Urzędowo donoszą:
NA FRONCIE WSCHODNIM. W Galicyi wschod­

niej ukoronowały nowe sukcesy, operacye sprzymie­
rzonych. Wojska austro-węgierskie zajęły Stanisła­
wów i Nadwórnę, wojska niemieckie Tarnopol.. Ściga­
jące nieprzyjaciela korpusy napotkały kilkakrotnie 
na budzący się do życia opór.

Północne skrzydło armii gen. pułk. Kovecsa 
wyrzuciło Rosyan w zażartem zmaganiu się z ich 
pozycyi w Przełęczy Tatarowskiej.

Bystrzycę Nadwórniańską mogły przekroczyć 
dywizye austro-węgierskie i niemieckie dopiero pó 
stoczeniu poważnych walk.

Także w obrębie dolnego biegu Złotej Lipy sta­
wiali Rosyanie opór.

Na południe od Tarnopola rzucał nieprzyjaciel 
nadaremno masy wojsk przeciw pułkom niemiec­
kim.

W Karpatach Lesistych między przełęczą Tata- 
rowską a doliną Susity osłabła działalność nieprzy­
jaciela.

Na północ od doliny Potny powtórzył nieprzy­
jaciel swe ataki, lecz po małym sukcesie początkowym 
zmuszono jego kolumny atakowe do zatrzymania się.

NA FRONCIE WŁOSKIM. Żywa działalność ar­
tyleryi nad Soczą~ trwała także wczoraj.

NA FRONCIE POŁUDNIOWO-WSCHODNIM bez 
zmiany.

Szef sztabu generalnego.

Rząd ocalenia rewolucyi rosyjskiej.
ANARCHIA.

HAGA. Dzienniki londyńskie donoszą: Zamęt w 
Rosyi doszedł już do takich rozmiarów, 'że w wielu 
okolicach kraju ustała prawno państwowa władza są­
dowa i motłoćh sam ujął w swe ręce ., sprawiedli­
wość “ i rozprawia się z domniemanymi przestępca- 
mi“przy pomocy lynczowania. Petersburski kores­
pondent „Daily Telegraph“ przytacza cały szereg 
przykładów tego rodzaju.

W PETERSBURGU ZNÓW ROZRUCHY.

AMSTERDAM. Po kilku względnie spokojnych 
dniach zaczęła się znów uliczna strzelanina z da­
chów i samochodów. Sprawcami tym razem są jed­
nakże rabusie a nie wojsko. Zabito 40 kozaków; 
150 raniono. Rząd rozporządza teraz znaczną siłą 
wojskową.

„RZAO ocalenia rewolucyi
PETERSBURG. Wydział wykonawczy R. Ż. R.

KOMUNIKAT NIEMIECKI.
BERLIN 24 lipca. Urzędowo donoszą;
NA FRONCIE ZACHODNIM. We Flandryi sza­

leje w dzlszym ciągu dzień i noc walka działowa o 
nieosiągniętej dotychczas sile. Mnożą się wypady 
wywiadowcze. Na Drodze Pań zaatakowali Fracuzi 
napróżno wypróbowaną w walkach 13 dywizyę pie­
choty.

Na prawym brzegu Mozy wdarły się bawarskie 
pułki do silnie ©szańcowanego lasu Caurieres, i po­
wróciły prowadząc wielu jeńców.

ŃA FRONCIE WSCHODNIM. Cały front wschod­
ni od morza Bałtuckiego po morze Czarne stoi w 
znaku zażartych walk i pomyślnych rezultatów wojsk 
niemieckich i sprzymierzonych.

Na froncie ks. L eo polda Bawar­
skiego atakowali Rosyanie daremno koło Ja- 
kobstadu, poczem poranny atak na szerokiej prze­
strzeni powstrzymany został w zarodku naszym og­
niem niszczącym.

Na południowy zachód od Dźwińska poprowa­
dził nieprzyjaciel po silnem działaniu artyleryi 6 dy- 
wizyi w 5 głębokich rzędach przeciw naszym liniom, 
które w zupełności utrzymaliśmy. Wieś Krewe 
jest znowu w naszem posiadaniu.

Grupa wojsk gen. Boehm-Erno- 
1 1 i e g o. Od Seretu aż po Karpaty Lesiste posu­
wają się nasze wojska naprzód frontem 250 km. sze­
rokim.

Przeszliśmy Podhajce, Halicz i linię Bystrzycy 
Sołotwińskiej. Wiele dywizyi zgłasza każda po 3000 
jeńców. Zdobyto ciężkie działa, pociągi kolejowe 
pełne prowiantów i amunicyi, pociągi pancerne, sa­
mochody, namioty, baraki i inny materyał wojenny.

Front a r c y k s. Józefa. Północne 
skrzydło przyłączyło się do ruchu rozpoczętego na 
południe od Dniestru. Wzdłuż całego frontu silna 
działalność ogniowa. v. Ludendorff.

i Rada delegatów chłopskich uchwaliły wobec nie­
bezpieczeństwa, w jakiem się kraj znajduje prokla­
mować rząd tymczasowy rządem ocalenia rewolu­
cyi i nadać mu nieograniczoną władzę celem;

1) zreorganizowania armii i przywrócenia w 
niej dyscypliny;

2) walki aż do ostateczności przeciw kontrre- 
wolucyi i anarchii, oraz

3) ziszczenia programu ogłoszonego w ostat- 
niem oświadczeniu rządu.

I NOWI MINISTROWIE.
PETERSBURG. (PAT). Ministrem robót publicz­

nych mianowany Effeuzow, a opieki publicznej 
Baryszujkow. Obaj należą do partyi postępowej.

REPUBLIKA, ALBO...!
BERNO. Do „Petit Parisien* donoszą z Peter­

sburga: Socyalistyczni ministrowie wręczyli swym 
kolegom w urzędzie ultimatum w którem doma­

gają się proklamowania republiki, środków energicz­
nych przeciwkontrrewolucyi i usunięcia nielojalnych 
generałów.

DEZERCYA... OYWIZY1
BERNO. Rosyjski korespondent „Bundu* dono­

si, że do Władykaukazu przybyła cała dywizya 
strzelców, która w samowolny sposób opuściła front

NIE COFNĄĆ SIĘ PRZED ZATOPIENIEM.
SZTOKOLM. Tutejszy organ bolszewików „Po- 

litiken* ogłasza stanowiącą poufny dokument depe­
szę z 17 b. m. nadaną przez kapitana Dudorowa, 
.adjutanta ministra marynarki do komendanta floty 
bałtyckiej.

Treścią depeszy jest wydany w porozumieniu z 
komitetem wykonawczym R. Ż. R. rozkaz natych­
miastowego tajemnego wysłania kilku imiennie wy­
mienionych torpedowców z godną zaufania załogą 
do Petersburga dla walki z przybyłymi z Kronszta­
du wojskami.

„Wyjazdowi jakiegokolwiek okrętu wojennego 
z Kronsztadu należy przeszkodzić. Rozkazuję—brzmi 
telegram dosłownie—-w danym wypadku nie cofnąć 
się przed zatopieniem takiego okrętu przy użyciu ło­
dzi podwodnej. W tym celu należy zawczasu zarzą­
dzić odpowiednie przygotowanie łodzi podwodnych*.

ODPOWIEDŹ MARYNARZY.
SZTOKHOLM. Centralny Komitet floty bałtyc­

kiej w odpowiedzi na telegram Dudorowa wysłałko­
misyę do Peterburga celem zbadania sytuacyi i 
aresztowania kap. Dudorowa. Q decyzyi zawiado­
miono Radę Żołnierzy i Robotników.

LENIN PRZED SADEM.
BERNO. Jak donoszą dzienniki petersburskie 

oddał się Lenin dobrowolnie w ręce władz sąd o 
wych. _________

Ze świata,
SPOTKANIE MONARCHÓW.

KRAKÓW. W podróży z frontu wschodniego 
spotkał się ces. Karol z ces. Wilhelmem 23 b. m. na 
dworcu kolejowym w Podgórzu-Płaszowie. Spotka­
nie wypełnione rozmową trwało blizko kwadrans, pu­
czem ces. Wilhelm podjął dalszą podróż na front a 
ces. Karol do Wiednia.

AMNESTYA.
WIEDEŃ. Cesarz darował resztę kary więzie­

nia 41 osobom, którym uprzednio pozwolono na jej 
przerwanie, oraz resztę kary 1441 osobom których 
kora nie została wyczerpana przez wliczenie arezta 
śledczego a 111 osobom pozwolił karę złagodzić Mb 
zmienić.

Zakończenie strejku w Będzinie.
W ostatniej chwili dowiadujemy się: Strejk wa 

wszystkich kopalniach Zagłębia na okupacyi nie­
mieckiej w tych dniach zostanie zakończony. Do ■ 
tychczas to jest w poniedziałek przystąpiły do pracy 
kopalnie „Czeladź* na Piaskach i Milowice, „Renard“ 
rozpoczął pracę we wtorek w południe. Za 
przykładem tych kopalń pójdą i inne. Praca zatem 
dzięki specyalnej konferencyi robotniczej z przedsta- 
wiciemi władzy i przemysłowców, odbytej w ubie­
głą niedzielę, zostanie podjęta z powrotem w tyra 
tygodniu we wszystkich kopalniach.

Już się ukazał „PRZEGLĄD ŚWIATOWY” i zawiera: Przewodnik adresowy. Korespondencye z Polski. Historyczny dokument. — Rozstrzyga­
jąca walka. — Nowa organiza w wojsku polskiem. Przyszły regent.—Stefan Gra- 
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DWA OBOZY.
„Polacy podzielili się na dwa obozy14,—czyta­

my i słyszymy dzisiaj powszechnie. Wiedzą o tem 
wszyscy u nas, wie o tem zagranica. Nie jest do­
brze milczeć o tem dłużej. Przeciwnie, trzeba mó­
wić i pisać, badać, czy tak jest, wniknąć w przy­
czyny i wysnuć wnioski na przysłość.

Ideał i uczucia są u wszystkich Polaków7 jed­
nakowe. Rozum, gdyby o zachowaniu się wyłącz­
nie decydował, wskazałby napewno jedną drogę. 
Gdzie więc ma źródło siła dzieląca i różniąca?

W wyobraźni.
Odgrywa ona zawsze wielką, rolę, w wojnie, 

nieraz rozstrzygającą. Formami jej tylko są strach 
i entuzyazm, zapał i panika, wybuchy nienawiści i 
uwielbienia. Ona to sprawia, że, mówiąc o Polsce, 
można mówić o dwóch obozach. Jakże się bowiem 
rzecz przedstawia?

Wyobraźnia wysuwa widmo głodu, mającego 
pokonać jedną stronę, podwaja, troi liczbę drugiej 
strony, tworzy z niej olbrzymią, niewyczerpaną 
przewagę. Dlaczego w tym a nie w innym kierun­
ku w danej chwili pracuje wyobraźnia, trudno do­
ciec, jak próżnym byłby najczęściej trud zbadania? 
co było właściwym powodem np. paniki, która w 
pewnej chwili ogarnęła wszystkich i sprowadziła 
klęskę. Liczyć się trzeba z nastrojem każdorazowej 
sytuacyi, ale też liczyć się trzeba z tem, że nowa 
sytuacya może wywołać inny nastrój i że go naj­
częściej wywołuje. Przed politykiem staje przeto 
pytanie, wedle czego ma budować swój program, 
wedle wyobraźni, czy wedle rozumu? Czy ina się 
narażać na zmianę programu w miarę zmieniania 
się obrazów, które tworzy wyobraźnia, czy też ma 
trwać przy metodzie, wskazanej przez rozum?

Stosując ten pogląd do położenia, w którem 
się znajduje nasz naród, możemy sformułować pro­
blem, na któr y trzeba nam koniecznie odpowiedzieć, 
w ten sposób- czy postępowanie nasze mamy do­
stosować do tego, co jest, co widzimy, co nas doty­

Po aresztowaniu Piłsudskiego.

MEMORYAŁ PIŁSUDSKIEGO
Niektóre dzienniki galicyjskie przypuszczają, 

że aresztowanie brygadyera Piłsudskiego jest w 
związku z jego memoryałem, który złożył w tych 
dniach generał-gubernatorowi von Beselerowi. W 
memoryale tym brygadyer Piłsudski uzasadnił przy­
czyny ostatnich wypadków w Legionach na tle po­
wołania Legionistów Królewiaków do złożenia przy­
sięgi przed czem ostrzegał władze i Tymczasową Ra­
dę Stanu, zaznaczając przytem, że nie bierze na 
siebie odpowiedzialności za to wszystko, co się stało. 
Co zaś doj ofi­
cerów i żołnierzy, którzy nie złożyli przysięgi, to 
jest z nimi jednomyślny i życzy sobie być razem 
ze swymi współideowcami,

GEN.-GUB. BESELER DO RADY STANU.
Bezpośrednio po aresztowaniu Piłsudskiego wy­

stosował gen.-gub. Beseler do Rady Stanu list, w 
którym oświadczył, iż widział się zmuszonym pole­
cić aresztować Piłsudskiego z następujących powo­
dów:

1. Piłsudski w ostatnich czasach począł zwra­
cać swoje sympatye ku Rosyi.

2. Polską Organizacyę Wojskową, która dawniej by­
ła półjawną, przemienił Piłsudski ostatnio w organi­
zacyę ściśle tajną.

2. Władze niemieckie nie mogą pozwolić na to, 
by na tyłach armii walczącej na froncie istniała or- 
ganizacya tajna, prawie spisek, o wrogich zamiarach.

4. Władze niemieckie pozyskały jakoby dowo­
dy, iż Piłsudski organizował i przygotowywał wrogi 
Niemcom ruch zbrojny. 

ka, czy też stosować je mamy do obrazów, które 
wywołuje w nas wyobraźnia. Innemi słowy: zie­
mie polskie znajdują się w rękach mocarstw central­
nych, czy więc mamy tworzyć wojsko i rząd, czy 
też czekać, aż wyobraźnia, odbiegająca dziś od rze­
czywistości, stanie się sama rzeczywistością? W tem 
tkwi problem. Rozwiązuje go ogół wedle siły, któ­
rą rozum rozporządza, aby pokonać wyobraźnię. 
Rozwiązują go w szczególności politycy wedle siły 
swego poczucia odpowiedzialności.

Dla mnie wszyscy są dobrymi Polakami, a nie 
wszyscy dobrymi politykami. Polityka uczy korzy­
stać z każdorazowej sytuacyi w dążeniu do osiągnię­
cia głównego celu. W pochodzie do niego nie wol­
no ustawać i zakładać rąk. Trzeba iść ciągle same­
mu naprzód, pomoc znikąd nie nadejdzie. Tymcza­
sem wyobraźnia maluje zawsze zbawców z obczyz­
ny. A liczenie na nich bywa nieraz tak silne, że 
bierność i bezczynność wydaje się największą mą­
drością.

Słyszymy jednak: nie wolno iść przeciwko spo­
łeczeństwu! Powiedzmy: przeciwko każdoczesnemu 
nastrojowi, przeciwko obrazom, które każdorazowa 
sytuacya wytwarza w wyobraźni. Zapewne, ale te 
obrazy się zmieniają, czy więc i politycy mają iść 
raz w raz za temi zmianami? W tem tkwi różnica 
między politykami: jedni mają tyle charakteru; czy 
odwagi, czy też przenoszą posłuszeństwo wskaza­
niom rozumu nad aplauz, że nie poddają się rządo­
wi wyobraźni, ale kierują się rzeczywistością, inni 
nie mają tych właściwości, czują się częścią ogółu, 
który ich wynosi i każdej chwili mocen jest po­
niżyć.

Jeszcze jedno pytanie; czy wyobraźnia zawsze 
zawodzi? W polityćć wyobraźnia odgrywać może 
tylko rolę w oznaczaniu celu, bo wybór środków 
zależy zawsze od rzeczywistości, bo środek politycz­
ny—to przecież czyn, fakt, a nie obraz.

(W. P.) WŁADYSŁAW LEOPOLD JAWORSKI.

WYWIEZIENIE PIŁSUDSKIEGO.
Z Warszawy donoszą:
Jak słychać, brygadyera Piłsudskiego wywie­

ziono już z Warszawy, celem internowania w pewnej 
twierdzy niemieckiej.

To i owo.
ROKOWANIA O GABINET POLSKI.

Z Warszawy donoszą:
Jako delegaci rządu niemieckiego przybyli do 

Warszawy książę Hatzfeld i dyrektor ministeryalny 

Lewałd. Minister spraw wewnętrznych dr. Helffe- 
rich, którego przyjazd zapowiadano, nie przybył.

Wstępne rokowania, jak wiadomo w sprawie 
utworzenia gabinetu polskiego, już się rozpoczęły, 
faktyczne jednak i oficyalne rokowania z przedsta­
wicielami Rady Stanu rozpoczynają się we środę 
25 b.m.

DLACZEGO ROSYANIE PRZEGRYWAJĄ?
W jednym z ostatnich komunikatów rosyjskich 

czytamy:
...Wszystkie ataki początkowo odparto. O godz. 

10-ej pułk Nr. 307. Meynową, który bronił odcinku 
Barkom—Maniur, własnowolme opuścił rowy strze­
leckie. To spowodowało odwrót sąsiednich oddzia­
łów i pozwoliło nieprzyjacielowi rozszerzyć swoje 
zwycięstwa. Przyczyną klęski naszej, jest to, że za- 
agitowane przez maksymalistów oddziały naszych 
wojsk, które otrzymały rozkaz poparcia zaata­
kowanych wojsk, odbywały zgromadzenia, zastana­
wiając się, czy oddziały te powinny spełnić rozkaz 
wojskowy. Wiele pułków nie chciało spełnić swych 
obowiązków wojskowych, pozostawiając stanowiska 
swe, nawet bez nacisku ze strony nieprzyjaciela, w 
krytycznym położeniu. Wysiłki komendantów i ko­
mitetów w celu nakłonienia wojsk do spełnienia obo­
wiązków były bezowocne“.

Zmiana komendantów pułków w Legionów. Ostat- 
nifrozkaz kom. Leg. zawiera następujące zmiany w 
kierownictwie pułków: Podpułk. M. Żymirski obej­
muje dowództwo 2 pp., podpułk. W. Rylski — 6pp., 
major Zając 5 pp.

Ciekawy dokument. „Teka“ (Nr. 5) donosi: W jed­
nym z okólników Naczelnego Zarządu Ligi Kobiet P.
P. W. czytamy następujący ustęp, który dosłownie 
przytaczamy:

„W okólniku Nr. 24 Nacz. Żarz, prosił Koła o 
nadesłanie do Sekretaryatu N. Z. faktycznych danych 
o szykanach, w stosunku do Ligi ze strony urzędów 
werbunkowych, a to dla skierowania odpowiednich 
memoryałów i protestów do T. Rady Stanu i do Ko­
mendy Legionów. Stwierdzamy, że z żadnego okrę­
gu odnośne materyały nie wpłynęły do Nacz. Żarz., 
a konieczność ich przedstawienia staje się coraz bar­
dziej palącą.

Za Nacz. Żarz. L. K. P. P. W.: przewodniczą­
ca: J. Marcinowska, m. p. sekretarka: L. Śliwińska, 
m. p.“.

W ten sposób mamy uchylony rąbek tajemni­
cy w walce przeciwko organizacyi zaciągu do woj­
ska polskiego. Naczelny Zarząd Ligi twierdzi wpraw­
dzie, że z żadnego okręgu nie nadeszły w tej spra­
wie materyały, „ale konieczność ich przedstawienia, 
staje się coraz bardziej palącą14, nie wiadomo więc, 
czy poszczególne Koła mają uruchomić fantazyę-, 
czy co innego, dość, że materyały mają być.

Należy zaznaczyć, że akcyę tę organizowano 
przed oficyalnem zniesieniem aparatu zaciągowego.

Zjazd kobiet. W dn. 8—9 września r. b. odbę­
dzie się w Warszawie Zjazd kobiet. Celem Zjazdu 
będzie omówienie akcyi, jaką rozpocząć należy, aby 
w tej stanowczej i decydującej chwili dziejowej w 
nowobudującym się Państwie Polskim zapewnić ko­
bietom należące się im słusznie prawa polityczne i 
cywilne.

Wszystkich informacyi udziela biuro Zjazdu (u- 
lica Żórawia 13 m. 1) przez lipiec w poniedziałki i 
piątki od g. 5—7 w.

Komitet organizacyjny stanowią: Przewodniczą­
ca — dr. Justyna Budyńska-Tylicka; wiceprzewodni­
cząca — Teodora Męczkowska; sekretarka — Anna 
Paradowska; członkinie — Marya Chmieleńska, Lud­
wika Jahołkowska - Koszutska, Helena Skłodowska- 
Szalya.

Komenda kolejowa w Radomiu poleciła w celu za­
pobieżenia powstawaniu pożarów od iskier z loko­
motyw, po obu stronach toru wyciąć zupełnie drze­
wa i krzaki na szerokości 20 metrów, a na dalszej 
przestrzeni 10 metrów lasu, stykającego się z tym 
pasem, usunąć ściółkę, liście, chróst itp. Cały ten 
pas ochronny polecono oddzielić od reszty lasu ro­
wem metrowej szerokości. Ażeby uchronić od po­
żarów trawę, polecono równoległe do toru, co 50 
metrów, wyciąć pas trawy metrowej szerokości. W 
razie pożaru lasu, na wezwanie komendy kolejowej, 
każdy winien pośpieszyć z pomocą.

Dla nieznoszęcych chleba razowego. Wiele osób 
cierpiących w mniejszym lub większym stopniu na 
katar żołądka, nie może bezkarnie żywić się Chle­
bem razowym, zaś nabywanie chleba pytlowego do­
stępne jest jedynie dla zamożnych kieszeni. Wobec 
tego przyda się może wiadomość, że z mąki owsia­
nej daje się wypiekać rodzaj podpłomyków, pla­
cuszki białe, bardzo smaczne i lekko strawne, nale­
ży je tylko rozczyniać mlekiem.



Gazeta Zagłębia.
Dąbrowa.

Niszczenie drzew i owocćw. Szkodników wszel­
kiego gatunku nie brak u nas szczególniej teraz w 
okresie owocowym. Amatorów owoców cudzych i 
naturalnie bezpłatnych nie wstrzymuje nawet zielo­
ność, a co zatem idzie niedojrzałość owoców, któ­
re nietylko, że ukradkiem kradną, lecz w pospiechu, 
obawiając się przyłapania łamią gałęzie i krzewy.

Jeszcze w sprawie wywieszek sklepowych. Mimo 
wyraźnego w swoim czasie rozporządzenia Magistra­
tu, zabraniającego właścicielom sklepów umieszcza­
nia nieodpowiednich wywieszek, jak również zabra­
niającego malarzom malować wywieszki bez specyal- 
nego na to zezwolenia policyi, w celu uniknięcia 
błędów i jaskrawości nasi sklepikarze jak też i ma­
larze nie bardzo się z rozporządzeniem tem liczą, 
skutkiem czego dzieją się niewłaściwości — tak, że 
Magistrat będzie zmuszonym uciec się do karania 
wykraczających. .

Kradzieże w naszem mieście, co prawda nie 
często — ale, zdarzają się. Na ulicy Ulman 25, do 
składu skór kilka dni temu dobierali się złodzieje, 
jednak spłoszeni, ucieczką ratować się musieli, nie 
skorzystawszy nić. Onegdaj znów do tego samego 
składu, za pomocą przystawionej drabiny, od podwó­
rza weszli niewykryci dotychczas złoczyńey i przy­
właszczyli sobie worek skór chromowych.

Kradzież tę popełniono w nocy.
Będzin

Strejk górników. Strejk górników w tutejszych 
kopalniach trwa w dalszym ciągu. Część żądań, 
jak podają niektórzy, została uwzględniona, szcze­
gólnie w sprawie węgla i żywności. Dwukrotne jed­
nak odezwy naczelnika powiatu wzywające robotni­
ków do powrotu do pracy nie odniosły skutku, o- 
statnia więc odezwy zapowiada cofnięcie dotychcza­
sowych przyrzeczeń,

o ile ro­
botnicy do pracy nie powrócą.

Ceny maksymalne. Ustanowione zostały ceny maksy­
malne na produkty żywnościowe nie kontygentowi 
w Zagłębiu a mianowicie mają kosztować: fasola 
2.10, herbaty 16.00, surogat kawa 2.30, śledź 1.00, 
bób 1.45, kasza tatarczana 2.00. cukier 3.00, groch 
2.00, pęczak 2.20, kawa palona 13.00, słodowa 1.80, 
mąka razowa 1.90, żytnia czysta 2.40, mydło 8.50, 
marmolada 300, miód 3.00, kak 1.85, ryż 4.00, masło 
śmietankowe 5.50, peluszka 2.00, słonina solona 5.50, 
sól 14 fen., soda 20, proszek doprania 70 fenigów.

Powyższy cennik winien być umieszczony na 
widocznem miejscu w każdym sklepie. Niestosowa­
nie się do powyższych cen pociąga za sobą karę 10.000 
mk. lub 6-cio miesięcznego więzienia. Niezależnie 
od tych kar sklep może być zamknięty, bez prawa 
uzyskania nowej koncesyi.

Zebranie członków Starostwa. W niedzielę dnia5-go 
sierpnia o godzinie 3-ej popołudniu w sali Ochronki 
na Górze Zamkowej odbędzie się zebranie wszyst­
kich członków byłego Starostwa.

Porządek dzienny przewiduje sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności kuratora, uregulowanie 
spraw t. zw. Wójtowstwa, młyna i wnioski członków.

Brak cyklistów. Od kilku dni daje się zauwa­
żyć na ulicach brak cyklistów. Ruch kołowy, tak 
rozwinięty w czasach ostatnich zupełnie ustał, praw­
dopodobnie dzięki ostatniemu zarządzeniu wydane­
mu przez władze, aby wszyscy cykliści opatrzyli 
się w biurze powiatowem w nowe przepustki, gdyż 
dotychczasowe straciły swą ważność.

(b) Przeszkody. Każde miasto, o ile chcenosić to 
miano, dbać musi o zewnętrzny swój wygląd. Po­
licya dba o czystość ulicy, a Zarząd miasta usuwa 
wszelkie przeszkody, tamujące normalnyruch ulicz­
ny. Tak jest w innych miastach. W Będzinie ina­
czej. Od czerwca 1914 roku, a zatem przed wybu­
chem wojny, na pierwszorzędnej ulicy Małachow­
skiego w punkcie najbardziej ożywionym sterczy 
płot, okalający gmach byłej druciarni, obecnie o ile 
nam wiadomo należący do „Hurtowni11, powstać ma­
jącej jeszcze przed wojną. Zarząd tej Hurtowni trzy 
lata temu przystąpił do przeróbki starej rudery na 
magazyny, dla bezpieczeństwa więc publicznego, o- 
toczył gmach płotem, zajmując 3[4 trotuaru z dwóch 
stron, pozostawiając wąziutki paseczek dla publicz­
ności.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że punkt ten jest 
najwięcej ożywiony ze względu na znajdujące się w 
sąsiedztwie różne biura sądów, rejenta, hipoteki i 
innych, jak również to, że na wąskim tym paseczku 
chodnika rosną jeszcze drzewka—będziemy mieli w 
przybliżeniu pojęcie o „wygodach11 mieszkańców, 
zmuszonych nieraz brodzić po błocie i wodzie.

Magistrat winien polecić komu należy usunię­
cie tej, upiększającej miasto i tamującej normalny 
ruch uliczny—przeszkody.

Również rzeczą wielce niepożądaną jest do­
puszczenie do ulicznej sprzedaży. Przekupka usta­
wia swój stragan ewentualnie na krzesełku składa 
swój towar na chodniku. — Przechodzień również 
musi obchodzić te sklepy, jak również grupki dzieci, 
tłoczące się w tych miejscach i pożerające oczyma te 
smakołyki wojenne.

Coś wartoby zaradzić.

ORDYNACYA WYBORCZA
dla miast: Kielc, Lublina, Piotrkowa, Radomia.

i Dąbrowy.

(Ciąg dalszy).
Wyłożenie (ist wyborczych, postępowanie reklamacyjne. 

§ 5.
Ułożone listy wyborcze wykłada się przez 8 

dni do ogólnego wglądu.
Komisarz wyborczy może w razie potrzeby za- 

rządzić podział list wyborczych i wyłożenie ich w 
kilku lokalach. W tym wypadku należy dzielić listy 
według liter początkowych nazwisk, wykładając ra­
zem listy o tych samych literach początkowych ze 
wszystkich kuryi.

§ 6.
Komisarz wyborczy ogłasza wyłożenie list wy­

borczych, wyznaczając 8 dniowy termin do wnosze­
nia reklamacyi.

Dla załatwienia reklamacyi ustanawia się ko­
misyę reklamacyjną, złożoną z komisarza wyborcze­
go jako przewodniczącego i z 16 członków, powoła­
nych przez niego na podstawie wniosków zarządu 
miasta. Komisya ta może być w razie potrzeby po­
większona w drodze kooptacyi.

Komisarz wyborczy dzieli komisyę wyborczą w 
razie potrzeby na sekeye, odpowiednio do ilości lo­
kali, w których wyłożono listy wyborcze. W tym 
wypadku przewodniczy on wszystkim sekeyom i kie­
ruje'ich czynnościami, może jednak wyznaczyć w 
każdej sekcyi z pomiędzy jej członków swego za­
stępcę.

Do ważności uchwał komisyi reklamacyjnej 
(sekcyi) potrzebna jest obecność przewodniczącego 
(zastępcy) oraz najmniej czterech członków.

W razie równości głosów rozstrzyga głos prze­
wodniczącego.

§ 7.
Reklamacye należy wnosić w oznaczonych przez 

komisarza wyborczego godzinach urzędowych do ko­
misyi reklamacyjnej względnie — jeżeli zarządzono 
podział list wyborczych—do właściwej sekcyi komi­
syi reklamacyjnej. Można je wnosić ustnie, jeżeli 
jednak natychmiastowe ich usunięcie nie jest możli­
we, muszą być na żądanie spisane.

§ 8.
Prawo do wnoszenia reklamacyi przysługuje:

a) komitetom wyborczym, o ile liczą najmniej 20 
wyborców i zostały zgłoszone w Komendzie ob­
wodowej; komitetom tym przysługuje prawo 
wnoszenia reklamacyi przez upoważnionego do 
tego członka tak celem wpisania nieumieszczo- 
nego na liście wyborcy, jak celem skreślenia 
osób, prawa wyborczego nie posiadających, jak 
wreszcie celem przeniesienia poszczególnych 
wyborców do innej kuryi.

b) każdemu, kto uważa się za uprawnionego do 
wyboru, a do listy wyborczej nie został wpi­
sany.

§ 9-
Reklamujący ma swoje prawo wyborcze na żą­

danie komisyi reklamacyjnej (sekcyi) udowodnić.
Za przynależnego do Królestwa Polskiego uwa­

ża się tego, kto należy do stałej ludności jakiejkol­
wiek miejskiej lub wiejskiej gminy w Polsce. Dowód 
na to można przeprowadzić przez przedłożenie od­
powiedniego dokumentu lub urzędowego potwier­
dzenia albo też w inny wiarygodny sposób.

Celem uzyskania wpisu do listy wyborczej I, 
II, III lub IV kuryi należy w razie potrzeby udo­
wodnić:

dla I. kuryi ukończenie wyższej szkoły krajo­
wej lub zagranicznej i wykonywanie zawodu, odpowia­
dającego temu wykształceniu, to jest zawodu: du­
chownego, rejenta, adwokata, technika, nauczyciela, 
lekarza, weterynarza, aptekarza, kierownika przed­
siębiorstwa handlowego lub przemysłowego i t. p. 
Duchownych rz.-kat., którzy otrzymali wyższe świę­
cenia, zalicza się do osób z wyższemi studyami.

dla II. kuryi okoliczność, że reklamujący trud­
ni się handlem lub przemysłem (rzemiosłem). Dowo­
du dostarcza się przez przedłożenie patentu handlo­
wego lub przemysłowego albo też poświadczenia 
magistratu. Przerwa w przedsiębiorstwie, spowodo­
wana wojną, nie powoduje utraty prawa wyborczego.

dla III. kuryi własność nieruchomości w o- 
brębie miasta. Dowód uskutecznia się przez prze­
dłożenie ostatniego pokwitowania z opłaty podatku 
od całej nieruchomości albo poświadczenia urzędu 
hipotecznego lub magistratu albo wreszcie dokumen­
tu nabycia własności.

Dla IV. kuryi opłacanie podatku mieszkanio­
wego przez przedłożenie odnośnego kwitu lub po­
świadczenia urzędowego o przypisaniu podatku.

Każdy reklamujący jest obowiązany podać 
wszystkie okoliczności, które mogą stanowić o jego 
prawie wyborczem w którejkolwiek kuryi.

§ 10.
Jeżeli w postępowaniu reklamacyjnem żąda się 

wykreślenia osoby do listy wyborczej wpisanej, lub 
też przeniesienia jej do innej kuryi wyborczej, to 
komisya (sekeya) może żądać od reklamującego do­
starczenie potrzebnych dowodów. Osobie, której do­
tyczy reklamacya, należy ewentualnie przed roz­
strzygnięciem dać możność oświadczenia się.

W każdy razie należy o dokonanem skreśle­
niu lub przeniesieniu do innej kuryi zawiadomić do­
tyczącą osobę.

Wszelkie skreślenia w listach wyborczych na­
leży uskuteczniać w ten sposób, aby pierwotny wpis 
pozostał widoczny.

§ 11.
Wniesione reklamacye załatwia komisya rekla­

macyjna (sekeya) _w ciągu trzech dni. Rozstrzygnię­
cie to jest ostateczne. -1

Legitymacye wyborcze.

§ 12.
Wszystkim osobom, wpisanym do list wyborczych, 

doręcza się legitymacye wyborcze według następu­
jącego wzoru: (Patrz dodatek nr. I.).

Zgromadzenia wyborcze.

§ 13.
Od dnia ogłoszenia tego rozporządzenia aż do 

ostatniego dnia, poprzedzającego wybory, a później 
w tych dniach, w których nie odbywają się wybo­
ry, aż do ostatniego dnia wyborów, mogą istniejące 
legalnie stowarzyszenia i korporacye oraz zgłoszone 
u władzy komitety wyborcze (§ 8 punkt tego roz- 
porz.) urządzać zgromadzenia wyborcze. O zezwole­
nie na odbycie zgromadzenia należy postarać się 
najpóźniej na 24 godzin przedtem w Komendzie ob­
wodowej, która może przez urzędowe organa wyko­
nywać nadzór nad przebiegiem zgromadzenia.

Wnoszenie list kandydatów dla kuryi II—V.

§ 14.
Po ostatecznem ułożeniu list wyborczych ogła­

sza komisarz wyborczy nieprzekraczalny termin, w 
ciągu którego należy wnieść na jego ręce listy kan­
dydatów dla kuryi II. do V.

§ 15.
Każda lista kandydatów musi być oznaczona 

numerem kuryi wyborczej i zawierać w wyraźnie 
widocznym porządku najmniej dwa razy tyle naz­
wisk kandydatów, ile w danej kuryi ma się wybrać 
radnych, a podpisana ma być przynajmniej przez40 
wyborców z tej kuryi. Przy nazwisku każdego kan­
dydata jakoteż przy każdym podpisie należy podać 
numer kuryi i liczbę porządkową legitymacyi wy­
borczej kandydata względnie podpisującego.

Proponowani kandydaci nie muszą być upraw­
nieni do wybierania w tej właśnie kuryi, w której 
są proponowani.

§ 16.
Do listy kandydatów należy dołączyć własno­

ręcznie podpisane oświadczenie każdego kandydata, 
że jest gotów przyjąć wybór na radnego miejskiego 
lub na zastępcę. Oświadczenie to musi być uwie­
rzytelnione przez dwóch do wyboru uprawnionych 
świadków. Wspólne oświadczenia są dopuszczalne.

Po wniesieniu list kandydatów nie można już 
cofnąć złożonego oświadczenia.

§ 17.
Przy wnoszeniu listy kandydatów należy podać 

dwóch mężów zaufania, których zadaniem jest udzie­
lać komisarzowi wyborczemu potrzebnych ewen­
tualnie wyjaśnień.

§ 18.
Wniesione listy kandydatów można wycofać w ter- 

miniedoichwnoszenia wyznaczonym; natomiast istotne 
zmiany w listach, jak skreślenie kandydatów lub 
zmiana ich porządku kolejnego, są niedozwolone.

§ 19.
Komisarz wyborczy ma wniesioną listę natych­

miast przejrzeć i zwrócić uwagę jednemu z mężów 
zaufania na dostrzeżone ewentualnie braki, jak nie­
dostateczna ilość dopisków, niedokładne oznaczenie 
kandydatów, niewyraźne oznaczenie ich porządku 
kolejnego, brak oświadczenia zgody ze strony kan­
dydatów, brak prawa obieralności i t. p.

§ 20.
Jeżeli zachodzą wątpliwości, czy kandydat wła­

da językiem polskim w słowie i piśmie, winna się o 
tem natychmiast przekonać powołana przez komisa­
rza wyborczego komisya, składająca się z 5 wybor­
ców, po jednym z każdej kuryi. Komisarz wyborczy 
lub jego zastępca przewodniczy obradom tej komi­
syi, nie bierze jednak udziału w głosowaniu.

§ 21.
Po upływie terminu do wnoszenia list kandy­

datów można jeszcze przez dwa dni przeprowadzać 
poprawki, wskazane przez komisarza wyborczego ja­
ko potrzebne.

§ 22.
Ustalone ostatecznie listy kandydatów ma ko­

misarz wyborczy zaopatrzyć znakiem rozpoznaw­
czym (wielką literą) i—o ile są ważne — podać do 
publicznej wiadomości.



T PRZEWODNIK ADRESOWY 1 DROBNE OGŁOSZENIA.

Dąbrowa,
PIERWSZY POLSKI MAGAZYN 
OBUWIA. Posiada na składzie 
wielki wybór obuwia męskiego, 
dams kiego i dziecinnego. Zamó­
wienia wykonywa szybko, sta­
rannie po cenach przystępnych.

M. R l E P E C K I
Dąbrowa Górnicza 928-25-25 
— ul. Króla Sobieskiego 19. —

RAJMUND ZGLICZYŃSKI
Zakład Śiusarsfco-Kotiarski

ul. Miejska Nr. 8 
wykonywa szybko, tanio i do­
kładnie: TACZKI ŻELAZNE i 
WÓZKI rezerwoary i kominy. 
Konstrukcye i części maszyn. 
ROBOTY TOKARSKIE. 968-22-25

Drukarnia, Redakcya i Admini­
stracya „GAZETY POLSKIEJ" 

ul. Króla Sobieskiego 2.
Otwarte od 8 rano do 7 wiecz.

TTlinio kas« ogniotrwałą.
Ikiupiy Wiadomość wadmi- 
mstracyi „Gazety Polskiej * 

1047-1-3.

Lokomobilę30 s® 
BRECHER szosowy SZYN i KOLEJEK 
wąskotorowych poszukuję. Ofer­
ty w Adminiśtracyi dla M. M. 

1019-1-5.

PRACOWNIA OLA SZTUKI KOŚCIELNEJ

F. Kopaczyński i S-ka
KRAKÓW ul. BRACKA L. 2.

Szaty liturgiczne, Kapy, Chorągwie, Ornaty, 
Baldachiny, Stuły, Paramenta kościelne, Kielichy, 

Monstrancye, Puszki, Świeczniki, Lichtarze. 
1025-1-25 2 proc, ze sprzedaży na dochód K. B. K.

Sosnowiec.

Kupię placyk eS 
nie z domkiem w Dąbrowie. 
Wiadomość „Gazeta Polska." 

 1042-2-3.
-z r rr wspólnika elek-

tro-mechanika 
Wiadomość „Gazeta Polska" 

1043-1-7.
MAGAZYN 1027-3 25 

Mód, Konfekcyi i Galanteryi 
Haliny Kossobudzkiej 

ul. Kr. Jana Sobieskiego Nr. 7.

DĄBROWSKIE TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO KREDYTU 

płaci od lokat terminowych w 
monecie państwowej 5 do 6 proc, 
od rachunków przekazowych 
— 2 proc. Udziela pożyczki 
krótkoterminowe, zabezpieczone 
papierami procentowymi, wek­
slami i t. d. Wymiana walut 
po kursie dziennym. 977-20-23

Masło śmietankowe mleczarni 
Opatowskiej, co tydzień świeże, 
oraz sery owcze, szwajcarskie, 

miód, grzyby i t. p: poleca
SKLEP PRODUKTÓW WIEJSKICH 

Janiny Szczęsnej 
w Dąbrowie, Sobieskiego L. 4.
__________________1032-2-25.

OWOCARNIA
Wody sodowe i owocowe „Wir“

WŁADYSŁAW PYZALSK1
ulica 3-go Maja Nr. 7. 1004-9-25

KIOSK Z SAZETAM!
oraz z wodą sodowo-owocową 

979-18-25 WŁADYSŁAWA SOWY 
mieści się w altanie obok apteki.

952-20-25 Lekarz-Dentysta

J. R 0 T S T E I N
Sosnowiec, Modrzejowską 15.

Wody mineralna 
naturalne

różnych zagranicznych źró­
deł dostarcza franko każdej 
stacyi okupacyi niemiec­
kiej i austryackiej, po ce­
nach hurtowych.;, Dostawa 
natychmiastowa. Skład

MAREK REICHER
SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 7.

960-25-25

Tpsst dn sprzedania gra
LIM inofon duży, 25 

płyt, w dobrym stanie. Dąbro­
wa ul. Dębniki dom Haberki Nr. 
14. 1038-1-1

Przeczpa 6 (okupa- 
uęu/illl eya austryaęka). 
Sprzedam dom 28 ubikacyi z ob­
szernym frontowym placem, o- 
grodem, woda źródlana. Infor­
macyi udziela Wzhy Piechowicz, 
Sączewska 2, lub właściciela 
Warszawa, Jezorolimskie 25 Ja 
siński. , 916-5-10.

Potrzebny zarzą­
dzający sklepu 
z kaucyą do Stów. Spoż.„Robot- 
nik" w Ksawerze. Warunki we­
dług umowy. Wiadomość tamże 
od godz. 6—8 wieczorem 

1051-1-3

Papier listowy
wyrobu jedynej tego rodzaju polskiej fabryki

J. W. Niemojowskiego i S-ki
we Ł W O W 1 E są do nabycia we „wszystkich 
handlach papierowych W Dobrowie Górniczej 
i okolicy. P. T. Publiczność, której rozwój przemysłu 
polskiego nie jest obojętny, prosimy przy zakupnie 
żądać wszędzie panierów listowych NiemojOW*

* skiego.
Odsprzedającym, pragnącym wejść z nami w stosun­

ku handlowe, wysyłany hurtowny nasz cennik.
1053-l-X

Inż. F. OMILJANOWSKI i

Biuro Techniczne
Dąbrowa Górnicza ul. Króla Jana Sobieskiego Nr. 11

Obs
I
I

Wobec nadchodzącego sezonu budowlanego poleca się P. T. właścicielom 
........................................- - i przedsiębiorcom. ----- -

Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotechniki.

XI RESTAURACYA j/%
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P. KIERKOWSKI, w Dąbrowie.
POLECA WZOROWO PROWADZONĄ 

^-KUCHNIE i 8 U F g 7 -w
OBFICIE ZAOPATRZONY.' 1031-1-3

r w
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Fabryka Octu-Zdrowia
N. Przednówka vi Radomiu

egzystująca od r. 1894, została odnowiona i powięk­
szona. Ocet wyrabia się ze spirytusu bez opłaty 
akcyzy, za gatunek którego ręczę. Upraszam Sz. 
Klientelę, aby zwracała się do mnie ze swoimi 
obstał mikami, które wykonywać będę sumiennie 

i punktualnie.

3 Hurtowa sprzedaż przy Fabryce,
5 Radom, dom własny. Warszawska Hr. 3.

T3,-,ni cn - ładnem pismempo- 
ro.llJ.clI szokuje się. Pisem­
ne zgłoszenia. „Przegląd Światowy8 
Dąbrową Górn. ul. Sienkiewicza 21

- 1040-1-2.

Żądaj
wszędzie i prenumeruj „Przegląd 
Światowy44, miesięcznik bogato 
illustrowany, poświęcony wszyst­
kim'gałęziom wiedzy. Prenume­
rata roczna 10 rb. półroczna 5 rb. 
Redakcya i administracya „Prze­
glądu Światowego44: Dąbrowa 
Górnicza, ul. Sienkiewicza 21.

Choroby phsne są uleczalne
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, że jedynie FajjOSOi leczy radykalnie choroby płucne- 
ponrtool zalecaiiy wskutek tego przez' powagi 
I GjjwaUi lekarskie leczy szybko:

bronchit, gruźlicę,
Sposób użycia

kaszel, astmę i koklusz,
przy każdym flakonie.

Dostać w apżskach i składach aptecznych.
1026-2-2

ZAPISY
do Pierwszej Krajowej Fachowej Szkoły dla biu­

rowców i handlowców w Dąbrowie
uskuteczniają sie w środy a czwartki od 
4 — 6 w gmasSiM szkolnym miejskim przy 

w kościele.
Warunki i program nauk na miejscu. 

Wykłady rozpoczną się I-go sierpnia b.r. o g. 7 wiecz. 
1021-3-5

DRUKARSKA
maszyna pospieszna (610 na 370)

do sprzedania
Wiadomość w Adminiśtracyi „Gazety Polskiej”.

SKŁAD FUTER j H. R. Moor
IPwP ......... 1.................    — I KRAKÓW, GRODZKA 13

Redaktor i wydawca Wiktor Mondalski.

Młodego człowieka
obeznanego z sądownictwem poszukuje

ADWOKAT
dc kanceiaryi. — Pensya 50 — 60 rubli.
Oferty tylko piśmienne w Adminiśtracyi 

„Gazety Polskiej”. 1048-2-X

Car Mikołaj ll-gi
Szkice i obrazy z ilustracyami Z. Ławicza.

Lata dziecięce. — Hulanki pułkowe. — Przygody eroty­
czne. — Matylda Krzesińska. — Nieporozumienia z oj­
cem. — Wycieczka na Daleki Wschód. — Małżeństwo. 
— Złowroga koronacja.—Walka z matką.— Serya 
zamachów. — Fanatyzmy L dziwactwa. >— Burza re­
wolucyjna. — 3319 wyroków śmierci./— Życie ro­
dzinne. — Drzewo genealogiczne Romanowów. — 

Epizod’
CENA 1 MARK

kioskach i w Adminiśtracyi „Gazety Polskiej

dy z rewolucyi rosyjskiej. 
IKA. Do nabycia w księgarniach.

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości mieszkańców 

miasta Dąbrowy i powiatu Dąbrowskiego, że 
Wydział Żywnościowy Komitetu Ratunkowego w 
Dąbrowie otwiera w tych dniach przy zbiegu 
ulic 3-go Maja i Dąbrowskiej w Dąbrowie w 
domu W-go Trzęsimiecha

z

w

S klep 
obuwiem, towarami '*w 
W" bławatnymi i bielizna

celu stałego zaopatrywania ludności po mo­
żliwie najniższych cenach w powyższe artykuły.

W sklepie ponadto sprzedawane będą:

Gotowe ubrania męskie, paltociki i ubranka 
dziecinne, pończochy, skarpetki i t. p.
Z dniem 23-im b. m. w sklepie przyjmowane 
będą zamówienia na obuwie, które wkrótce 

nadejdzie.

Wydział Żywnościowy Komitetu Ratunkowej® 
w Dąbrowie Górniczej.

Nowości futrzanych płaszczy, żakietów oraz garniturów. 
Futra meskie miastowe i podróżne. 

Własne pracownie. Wielki wybór pojedynczych. 
1024-3-10 W CENY NADER UMIARKOWANE (LETNIE)

Drukarnia „Gazety Polskiej“ w Dąbrowie Górniczej ul. Kr. Jana Sobieskiego 2.
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